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czarnych
Dwfe  tajem nice o jca  DCv:ne

F a la  n ap ięc ia  p rzep ływ a  p rzez 
»a lę .  W szys tk ie  oczy  zw ra ca ją  się 
ku g ło śn ik ow i, un reszczon em u w 
rogu  sa li. Z  g łośn ika  p a a a ją  s ło ­
w a :  Ł

—  Czy je s te śc ie  tu, m oje  d z ie ­
c i?  ■ ■

—  T ak , o jcze- T o  je s t  cu dow ­
ne. .

—  Za  eh w n ę  p rzy jd ą  ao w as.
—  D zięu jem y ci. o jcze.

zw rócone są ta słow a. T w a r z  je go  | K ilk a k ro tn ie  m ia ł on różn e koh- 
je s t n iew zru szen ie  spokojna. Za- f l ik ty  z p raw em , a ie  Dyły to  ty iko
czyna chor. M ężczyźn i i kob iety  
k laszczą  ry tm iczn ie  w  d łon ie, w y ­
b ija ją c  takt nogam i Tu  i ow dz ie  
s łyszę h is te ryczn e  ok rzyk i. Jakaś

d rob iazg i. D etek tyw i am erykań ­
scy s tu d iow a li dok ładn ie  je g o  
p rzeszłość. N ie  zn a le ź li n ic prócz 
tego, że p rzyb y ł on w  czasach  w o j- 

m loda m urzynka rzuca s ię  na ‘ ny św ia to w e j do E ioock lyn u  i w 
3zy ję  s w o je j sąsiadce i n ie  chce S a yv ille  o tw o rzy ł sw o je  p ie rw sze
je j  puścić. Z jed n e j strony aocho- 
dzi m ię p e r lis ty , radosny śm.ech, 
z  d ru g ie j h is teryczn y  p łacz. O jc ie c

„m eb o “ , gd z ie  k a im ił w szystk ich  
g łodnych , k tórzy  s ię  do n iego 
zw ró c ili.  W  ak tach  sądow ych  na-

O jc ie c  D iv in e  m ów ił z górn ego  D iv in e  trm cząco podnosi rekę. M o- zw isko je g o  brzm i J e rzy  Baker.
p ię tra , gd z ie  ma swó.i gab in e t i... 
dw an aście  sekretarek .

T eraz ... m inuta p e łn ego  napię­
c ia  oczek iw an ia , a potem ... ch w ila  
h is te ry c zn e j la d o śc i. T y s ią c  ra ­
m ion  w yc iąga  s ię ku g ra p ie  m ęż 
czyzn , k tóra  w  te j c h w il ' w kracza  
do sa li, ś red n ie g o  w zros tu  ba i- 
c-zysty M u la t w ys tępu je  naprzoa 
i  u śm iech a jąc s ię  łe g o d m e  ku 
sw o im  w yznaw com , za jm u je  m ie j 
sce za stołem .

Gabinet I 12 sekretarek
O jc ie<N O iv in e  nosi zw yk łe  sza ­

re  ubran ie, żó łta w ą  koszu lę i ta ­
b aczkow y k raw at. T y lk o  je g o  n ie­
zw yk łą  tw a rz , m ożu a ty  lo rpo - 
znać m ięd zy  tys iącam i innych  
tw a rzy .

Śmiech i płacz
Zaczyn a s ię  ob iad. N a jp ie rw  

w s ta je  jed en  z m urzyn ów  i zaczy  
n a  m ow ę p och w a ln ą - „O jc z e  Di 
v in e , w iem y, że je s te ś  „b o g iem " 
O bsecw u ie  M u M a  ku k tórem u

m en ta ln :e roDi się groDowa cisza. 
Zaczyn a m ówić...

Już po p ie rw szych  zdan iach  wi-| 
dać, że m amy tu do czyn ien ia  z ,  
n a jw iększym  m ówcą, ja k ie g o  3p o t-i

Czy jea n k  je s t  to p ra w d z iw e  na­
zw isk o?  N ik t o tym  nie w ie

Skąd ma pieniądze?
D ru ga  ta jem n ica : skąd ma on

kuć m ożna w śród m urzynów . R az  I *l ie n i« a ie  wyc‘ ałe s ;e być ła f ,v ' eJ- 
i *  razem  pada ją  h yp n o tyćM e „da- dov  P ^ i ą z a m a .  27 św iątyń w

nia, zdf ain, jak dźwięki t a m - f t - j ^  * °  ku on 40
 ,____,, , . * znaczy, że jada lu  codziennie z ty-

osób. W  B rid g ep o rt za­
m ów  w  m u rzyń sk ie j kapeli.

W  czym  tkw i hypnotyczn a  siła  
tego  c z łow iek a?  W  nauce, k tórą  
on g ło s i?  „N ie  ma n ic in n ego  na 
tym  św iec ie , ja k  ty lk o  m iłość... T u  
na ziem i je s t  w asza  z iem ia  ob ie­
cana, w a sz  ra j. "W szys tk o  zam ie­
nia Się w  boskość —  żadnych  cho­
rób, żadn ych  trosk , żadnych  g rze ­
chów w ięce j... N ie  m yś lc ie  o ju ­
trze  —  za was tro s z rzy  s ię  o jc ie c  
D iv ine ...“

Dwie tajemnice
Dookoła  tego  c z łow iek a  są dw ie  

.n iew y jaśn ion e  ta jem n ice . K im  on 
je s t  i skąd ma p ien iądze, z k tóry ­
mi nie l 'c z v  się zom ełnie?

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uw a­
żany za równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kto okłada ofiarę na  obro­
nę morską, dopełnia łem sam em  obowiązku 
obyw atelskiego względem  Funduuzu Obrony 

Narodowej".
,Z oświadczenia, sio. 90 w dniu 28. VI. id3d r. p n e i g*n. cyn. K. dots- 
kow»c >9 . P r«i««c  ładu rOM, w śmianiu Ptazaaa Kadr Miniattówi

Odcsyiy
w Thkorog eum

21- 1. wzwartek, dr. W  Tretiak, 
prof. U. J. P. —  „Komunizm w  per­
spektywie „ le i" .

22, 1. piątek, prof. U. J. P.. Cze­
sław Białobrzeski — „Nauka a za­
gadnienie kultury"

Szefopr a psych.tog a
współczesna

C u m berland  C lark , ied eu  z  w y ­
b itn ych  w spó łczesn ych  szekspiro- 
lo g ó w  an g ie lsk ich , w yd a ł k s iąż­
kę p. t. „S zek sp ir  i p sych o lo g ia ", 
w  k tó re j d ow odzi, że w szys tk ie  
pos tac i z dram atu  Szeksp ira  śc i­
śle o d p ow ia d a ją  •zasadom w spół­
czesnej p sych o log ii W dram a- 
Łaęh I kom ediach  je g o  z punktu 
w id zen ia  p sych o log ic zn ego  n ie 
m a an i je d n ego  ź le  sk reś lon ego  
charakteru.

Książki nadesłane
no RedbKCJi

je rzy  Hulewicz: CÓ RA G X YM O - 
k On U. Powieść _  sir 4dl- Drzewo­
ry t oryg. Jerzego Hulewicza, ukłao- 
ka wg projektu autora. Dom Książki 
Polskiej —  Warszawa. O to histo­

ria  tajem mczej, awaniurniczej, a 
tak uroczej „Córy Oxymoronu“ . 
W szystkie współczesr s pomysły i 
chwyty powieściowe me wyczerpały­
by takiej postaci Jak „Cora Jxym o- 
ronu".

Martin Johnson. Lot nad dżunglami 
Afryki 100,000 ki’ometrów samolotem. 
Z 45 ilust,acjami i maoą. Trzaska 
Evert i Michalski. W arszawa. B.blio- 
teka Podróżnicza. Tcm  lp

Wierchy. Rocznik poświęcony gó­
rom i góralszczyźnie. Roczni c z t f  
nasty Kraków '930 Nakl. Kol. Tow  
Tatrzańskiego w  Krakowie. Str. 268.

W Anglii jest tak s a m ..
„D a i ly  M a u "  ju ż  n ie  po ra z  

p ie rw szy  w y s tą p ił z  g w a łto w ­
nym oskarżen iem  p rzec iw k o  g łów  
n e j. s ta c ji n a da w cze j a n g ie lsk ie ­
go rad ia  (B . B. S . ),  o sk arża jąc  ją  
o nadaw an ie  a u a ycy j posiada ją  
cych  zab a rw ien ie  kom unistyczne. 
S zczegó ln ie , w ed łu g  „D a ily  M a d "  
do tyczy  to  s tron n iczych  kom uni­
ka tów  z  fro n tu  h iszpań sk iego , a 
n a w e t szeregu  au dycy j p rzezn a­

czon ych  d la  d ziec i.

s iącam i
p ła c ił w  tych  dn iach  30.000 do la ­
rów  za now y dom.

Samoicty, samochody... 
h a m  w m c e

N a  r36-ej u licy  w  N e w  Y orku  
o jc ie c  D iv in e  posiada 8 dom ów, 
gd z ie  m ieszka ją  je g o  „a n io to w ie "  
n ie  p iacąc  za 10 an i grosza . A  cho­
c ia ż sam m ieszka skromu ie, j e ź ­
dź: p iękn ym  sam ochodem  ( 8 .OO0 
d o la ro w ) i posiada tr z y  inne w ozy  
po 5.000 d o la rów  każdy Podczas  
p ro ces ji la ta  nad tłum am i sw oich  
w yzn a w ców  spec ja ln ym  sam olo­
tem.
T a jem n ica  p ien ięd zy  o jc a  D w in e  

je s t  p rosta  ty lk o  dla je g o  wyznaw­
ców  M ó w ią  o n i: „S k o ro  o jc ie c
D m n e  m oże wskrzeszać um ar­
łych , dlaczegóż nie m ógłby  czaro­
d zie jsk im  sposobem  o trzym yw a ć  
d o la row ych  banKnotow".

N ie  w ie rzą cy  m ogą jed n a  w ą t­
p ić  w  je g o  cudow ną s iłę  w  te j 
d z ied zin ie . F ak tem  pozosta je , że 
w szys tk ie  sw o je  zobow iązan ia  oj 
c iec  D iv in e - re g u lu je  gotów ką. 
Skąd m a p iem ąo ze  ?

N a s tęp u ją ce  w y ja śn ien ie  w yd a ­
je  s ię  być n a jb liż sze  p ra w d y : J e ­
go „a n io ło w ie " ,  aby p ó jść  w  śiady 
o jca  D iv in e , p rzezo rn ie  sp ien ię ­
ża ją  sw o je  dobra ziem sk ie  i po­
d e jm u ją  p ien iąd ze  z kon t banko 
wych. K to  zam era  te  p ien iąd ze?  
M oże o jc ie c  D iv in e . Ta  h is to iia  
n ie je s t  do dziś  w y jaśn iona

A nr.oze?
W  H arlem ie  opow iada  się w .e le

o bardzo b oga te j s iw e j staruszce, 
k tórą  częst o od w iea za  o jc ie c  
D iv in e . C zęsto w id yw an o  ją , w y ­
chodzącą z dem u, w  k tórym  o j­
c iec  D iv in e  odbyw a n a rady  ze 
sw ym i na jD ardzie j .zau fan ym , 
w spółp racow n ikam i.

Sztuczna iiouowla gć/&ek
Obok sztuczn ych  h od ow li p e ie ł, 

o s tryg , p ow sta je  obecn ie  w  repu ­
b lice  H on duras w  A m eryce  środ ­
k ow e j sztuczna hodow la  gąbek. 
N a  w yL rzeżach  H ondurasu  c iągn ą  
się  lic zn e  r a f fy  kora low e, tw o rzą  
ce s ze reg  zam kniętym i je z io r ,  w 
k tórych  gąbkow ce zn a jd u ją  dobre 
w arunki ro zw o ju . Zarodek  gąb ­
k ow e0 po czterech  la tach  docho­
dzi do pełn ego  ro zw o ju . Co c z te ry  
la ta  te ż  odbyw a sie  w y ła w ia n ie  
ro z i ©śniętych okazów , k tóre, po 
p oćw ia rtow an iu  j zużyciu  ich 
gąbczas te j p ow łok i, w rzu can e są 
z pow rotem  do je z io ra  d la w y tw o ­
rzen ia  now ych -gąbek  H oa ow la

sztuczna m a nad p rodu kcja  natu ­
ra ln ą  tę p rzew a gę , że w  d ro d z j 
odp ow ied n iego  doooru  pozw a la  na 
o s iągan ie  d reb n op orow atego  g a ­
tunku gąbki, co w p ływ a  na je j  
w artość

G ąbkow iec tw o rz y  ciem ną, g a la ­
re tow a tą  m asę, w yp e łn ia ją cą  
w szystk ie  p o ry  gąbk i. P o  w ydooy* 
ciu na p ow ierzch n ię , ży ją tk o  g i­
nie. Gąbki podda je  się c iś n ie n u  
pod prasą, k tó re  usuwa z p o r  g a la  
r e tew a ią  masę, następn ie  po che­
m icznym  oczyszczen iu  i nadaniu  
im odD ow iedn ie j fo rm y  —  gąbk i 
s ta ją  s ię  poszuk iw anym  to w a r  en 
rynkow ym .

f t h C Z n O  J  U K i / p a i
W  s to lic y  panu je  ep idem ia  1 N ie  zaw sze  jedu ak  g ry p i p rze- 

g ry p y . Z  każdym  dn iem  lic zb a  b iega  p ra w id łow o . Z d a rza ją  s ię  
zach orow ań  w zras ta . P oc zek a ln ie  częste  kom p likc je , g ro źn e  naw et 
,,’ ekarzy  d om ow ych " są p rzep e ł- d la  ży c ia  chorego . D o n p jc ięż- 
n ione ch c-ym i, w śród  k tórych  co- js zy ch  pow ia ła ń  za lic za m y : zapa- 
n a jm n ie j trzy  c zw a rte  c ie rp i na 'e n ie  płuc, nerek  i ucha ś iodko- 
g rypę. W śród  oo ło żn ie  chorych  wego,
odsetek
w iększy.

g ryp ow ych  je s t  je s zc ze G rypa  bardzo ła tw o  u dzie la  się 
od ch orego  zdrow em u. A czk o l-

N »  szczęśc ie  prząfc eg e p id e m ii; za razk i g ry p y  są , doty ch-
obecne j u nas je s t  w zg lęd n ie  ia* ! czaa n ieznane, n ie u lega  w ą tp li-  
goan y  podczas gu j w  A n g l i i  np. w o gc jt za ra żen ie  odbyw a  się 
w  osta tn im  1-j.gc.cniu notow ano d ro gą  usj  j noga. D la tego  w  okre- 
ju ż  800 .* zgen ów . J ean akż i ze dJe ep idęm ii ua lbży  r .a M  j w ie .  

w zg ię a u  na t.omp ikac je , ? ja k ie  czdr w ce ju p ro f i j ak tycznym  płu- 
m ogą w vstęp ow ac  p rz j g ry p ie , g a r d k  j ednyiIS ze środków  

n ie  n a leży  lek cew a żyć  te j choro- d e zyn fek u ją cych , np. kw asem  
by W  za leżn ośc i od naszego za- b o ruym  a lbo w odą  u tlen ioną . Cho
ch ow an ia  s ię  w  początku  choro­
by p rzeb ieg  je j  będzie  lż e js zy  lub 
c ięższy . N a jg o rs z e  są  g ryp y , któ­
re  p róbow ano „p r r  h o d z ic ". D la  
te g o  p rzy  p ie rw szych  ob jaw ach  
n a leży  pozostać, w  domu i n a jle ­
p ie j od razu  po łożyć  s ię  do łóżk?

C horoba zaczyna  się  d reszcza ­
m i, bólem g ło w y  u m ie jscow ion ym  
zw yk le  w  oczach , d rapan iem  w ,

suchym  kasz- 8Ze*- P rzy  s iln ym  bólu g ło w y

rych  bez potrzeDy ou w iedzać nie 
na ieży  a w  o g ó le  un iknąć w ięk ­
szych  zb io row isk  ludzk ich , by 
zm n ie js zyć  szanse zetkn ięc ia  s ię  
z g ryp ow ym i, je s zc ze  chodzący­
m i

iie c zen ie  p o lega  na s tosow a­
niu środków  napotnych , w y 
krztu śnycn  i ła god zących  ka-

ga rd le , katarem , 
lem  i ła m a r ‘em  w  kościach. 
D reszcze  zw ia s tu ją  gorączkę, któ 
ra  m oże od razu  d o jść  do 39 — 40 
stopn i. C h orzy  skarżą  s ię  p rzy  
tym  na s iln e  cs iab .en ie  i br ak 
łakn ien ia  

C horoba p rzeb iega  różn ie . W  
typow ych  p rzypadkach  gorączka  
i w spom n ian e w y że j d o le g liw o ś ­

c i urrz/m u ją  się  3 —  4 dni, po­
czym  tem pera tu ra  spada do nor­
m y N a jd łu że j u trzym u je  s ię  ka­
szel. W  ok res ie  rek on w a lescen c ji 
s tw ie rd zam y  os ła o ien ie  n óg  i 
ła tw e  m ęczen ie  się p rzy  w chodze­
niu na schody. T en  os ta tn i ob­
ja w  za le żn y  je s t  od p rz em ija ją c e ­
go  os łab ien ia  m .ęśn ia  sercow ego , 
k tó rego  w  żadnym  ra z ie  lek cew a­

żyć  n ie  w o lno .

m ożna dać proszek

p rep a ra ty  sa lic y lo w e , częs to  s  
dodan iem  środków  nasercow ycft. 
D la  dobra chorego , je ś l i  je s t  to  
ty iko  m ożliw e , n a leży  zaw ezw ać  
lekarza , k io ry  nad n im  roztoczy  
fa ch o w ą  opiekę. Z d row ych  człon ­
ków  rod z in y  n a le .y  od separow ać 
od cn orego . N ie s te ty , b , . często  
n ie m ożna togc zrou ić, a w ów czac  
ca la  rod z in a  po ko le i zachoruwu^ 
je . C iężk ie  p rzyp ad k i w ym a ga ją  
leczen ia  w  szp ita lu .

Po g ry p ie  n ie  w o ln o  za  w cześ­
nie w ych od z ić  i p ode jm ow ać  pra­
cy zaw od ow e j P o  spadku go rącz­
k i co n a jm n ie j k ilka dni trzeba, 
je s zc ze  ro zo s ta c  w  dom u ; w  
p rzec iw n ym  ra z ie  g ry p a  możń 
p ow róc ić , aiDo narażam y s ię  na 
c ię żk ie  Komftl ikac je .

S p ec ja ln ie  n iebezp ieczn ą  ‘ je s t  
g ry p a  d la  osób chorych  na p łu ca  
i serce, p on .ew aż m oże ona fa ta l­
n ie w p iyw a ć  na p rzeo ieg  za s a d ’ 
n iczego  c ie rp ien ia  i stan  choro^ 
b ow y  p ogarszać . N a  szczęście  ep l 
dem ia, k tórą * obecn ie  m am y, m a 
p rzeb ie g  w zg lęd n ie  łagod n y  i w 
w iększośc i p rzypadków  pow ik łań  

S tosu je  s ię I n ie  da je . Dr. R

ABC s p o r to w e

Portrety, -;tóre przynosiły śmierć
Niesamowite dzieje młodego malarza

John Armand, m łody a u s tra lij­
ski m a la rz  od zn aczy ł s ię  w  czasie  
sw veh  stu d iów  w  jed n e j z an g ie l- 
sKich aKadem ii i po p ow roc ie  do 
k ra ju  sta ł s ię  s ław nym . N ie s te ty  
jednak , ja k ie ś  d z iw n e fa tu m  p rze ­
ś ladow a ło  m łodego m is t iza

p ie rw s zy m  je g o  d zie łem  po po­
w roc ie  b y ł p o r tre t c iotk i, k tó ra  « o  
w ych ow a ła  i k tó ra — nie bez w ie l­
k iego  w ys iłku  u m ożliw iła  mu siu- 
d ia  P o r t r e t  w ypad ł w span ia le . Jed 
nak n ie  c ieszy ! s ię  n im  ani A r ­
mand, an i je g o  op iekunka, k tóra  
rozehu row a ła  s ię  n a tych m iast po 
ukończeniu  p ortre tu  i w K .lka dni 
po iem  zm arła .

N astępn ą  p racą  m łodego m a la ­
rza  b y ł p o r tre t  pew n ego  baniuera 
F ryd eryk a  M ezchanda. I  ten  ró w ­
nież udał s ię  znakom icie. A le  por-

Z - j  o n  r e ż y s t r  a  B o l e  s ł a w s k i e g o
i l f y

§. p. R ys ra rd  BolesIwskJ. zm a r ły  w  dn iu  17 b. m. w  H o lly w o o d  na 
a tak  serca R jS za rd  B o les law sk i, zn any  ak to r i  re żyse r  film u w y, 
orodzćiy W W a rsza w ie , za s łyn ą ! w  A m ery ce  jako jed en  z  n a jlep ­

szych  reżyse ró w  film o w ych ,

tre tow a n y  um arł za raz p c  ukoń 
czen iu  p ortre tu  na u dar serca.

T e ra z  z ko le i p o r tre tow a ł A r ­
m and p rześ lic zn ą  m łodziu tką 
gw ia zd ę  op eretkow ą  M ari Daibas, 
k ió ra  w łaśn ie  p rzyb y ła  do Ridney. 
I  ona w  tr zy  dni po osta tn im  se­
an sie  w  Dracowni A rm a n d a  do­
sta ła  zapa len ia  nłuc, z K tórego ju ż 
nie podn iosła  się.

Arm and b y ł b lisk i ob łąkan ia . 
T łu m a czy ł sobie w p raw d zie , ze te 
w szys tk ie  w ypadk i n ie  m a ją  m ię­
dzy  sobą żadn ego  zw iązku , jedn ak  
postan ow ił p o r tre tó w  ju ż  w ię ce j 

n ie m alow ać
—  T ru d n o  —  ośw ia dczy ł sw ym  

p rzy ja c io ło m  —  M ów cie , co chce­
cie, m oże jes tem  p r osądny —  aie 
to dop raw d y  je s t  s iln ie js ze  ode 
m nie. Ja  n ie  m ogę p racow ać w  
tych  w arunkach , bo mam w raże ­
n ie, że p rzyn iosę  lu dziom  śm ierć.

Z aczą ł m a iow ać  k w ia ty , m artw ą  

naturę, p e jza że . S topn iow o uspa­
k a ja ! s.ę, a le  p raca  nie sp raw ia ła  
mu p rzy jem n ośc i J eeo  w ła ś c i­
wymi p ow o łan iem  był p o r tre t  i ża ­
dna inna p raca  n ie  m ogła  je g o  za ­
stąp ić.

Um!era]&„. 
wszyscy umierają

W res zc ie  zd ecydow a ł s ię  ustą­
p ić  prośbom  daw n ego  sw ego  zn a­
jom ego . k tórem u ju ż  k iedyś  o d i°,- 
cyw a ł zrob ić  p o r tre t je g o  córecz­
k i i k tóry  mu w c ią ż  p o w ta rz a ł:

Pieśniarze murzyńscy
w r dlo

W  piątkowej audycji p lyow e i cnia 
22-1. o godz. 16-15 będą mieli rad o- 
sluchacre możność usłyszenia p.csnia- 
rzy rnurzyńsk ch. Poza iym progtam 
wypełnia melodie w wykonaniu slyn- 

> n*i orkiestry Mario Harp Lorenz-

B e z p ł a t n e  t a f l e  t y
• na ślizgawkę w Warizaw.f

W  b. r. in spekcja  h an d low a  za wstępu  dla ubogie, 
rządu  m ić jśk iego  W a rsza w y , w y­
d z ie rża w ia ją c  różn ym  s tow arzy ­
szen iom  i klubom sportow ym  ob- 
je k ty  m ie jsk ie  pod ś lizga w k i, za­
s trze g ła  u tych  d z ie rża w ców  zna­
czną  ilo ść  bezp ła tnych  b ile tów

m łod z ieży  
szko ln ej

B ile ty  te w l ic zb ie  oko ło  bOC 
dzienn ie, zo sta ły  p rzyd z ie lon e  
M ie jsk iem u  U rzęd ow i W . F ., k tó ' 
r y  za jm u je  s ię  ich  rozdaw n ic* 
twem .

Program narciarsKich mstrzastw Potoki
konkurs skoków  o tw a r ty  i  złożeS zczegó ło w y  p ro gra m  m ięd zy ­

n a rodow ych  - zaw od ów  n a rc ia r ­
skich o m is trzo s tw a  Po lsk i w  W i­
ś le  w  dn iach  od 30 b. m. do 1-go 
lu tego  p rzed s taw ia  s ię  następu­
ją co *  30 b m. —  b ieg  na 18 kim . 
o tw a r ty  i  z łożon y ; 3J b. m. —

ny.
M is trzos tw a  P o lsk i w  kom bi­

n a c ji a lp e jsk ie j ro zeg ran e  zosta­
ną w  am ach  6  i 7 m arca  w  Zako* 
panem, ;

—  C zego  ty  s ię  boisz, jk o ro  ja  
s ię  tego  nie b o ję ?  P rz e c ie ż  to  był 
ty iko  p rzyp ad ek !

B yć  m oże, że b y ły  to p rzypadk i, 
a le  za led w ie  p o r tre t  zosta ł ukoń 
czony, ja k  d ziew czyn k a  zm arła .
P o w ra ca ją c  dc dumu z  p racow n i 
A rm anda po osta tn im  pozow an iu , 
w pad ła  pod sam ochód, k tó ry  ją  
zab ił na m ie jscu  , 1

Nie dotknę wlęref pędzla
A rm and  w  ogó le  p rzes ta ł m ało- skini v nadchodzącym sezonip _ur’ «

K r c n . k a  s p o r t o w a
Zawodom przyglądało się ponad 

8000 widzów.

n a j l e p s z a  ł y ż w i a REa
M E M IE J

Tytuł m istrzyni Niemiec w jeździ* 
i.guruwej ta  iodde zdobyła Lidia 
Veicut. Najlepsza tyżwiarka niemie­
cka łlerber nie startowała 

SYEPH ENS
b e z k o n k u r e n c y j n a  ; .

O G N ISKO  B IJE  A ZS  3:1
Rozegrany w  niedzielę pierwszy 

m iędzy K lubowy mtuj hokejowy po­
między K P W  Ogniskiem a AZS  ża­
ki ncz ł si<? zwycięstwem Ogmska 
3:1 (1:0, 1.1, 1:0].

W IL N IA N IE  DOM AG  A J 4- S IĘ  
PRZED M ECZY D L A  JU N IO R Ó W

i N »  wniosek aelegaca W K S  śrai 
g ly  p. Lachowicza wilniai ie posta­
nowili domagać się na walnym *e- Mistrzyni olimi jska świata, am ery

braniu PZFN , aby przeu Każ„ m  kf nsk* sprinterka Helena Stephene 
międzypaństwowym meczen piUar- start 'wala w tjch  dniach na la w o ­

w ać. W y je ch a ł na w ieś . N ie  chcia ł 
n a w et dotknąć pędz la , ani spo j­
rzeć  na paletę . G dy mu persw ado­
wano, aby p ow róc ił do pracy, do­
s taw a ł ataku nerw ow ego .

T rw a ło  to  ca łe  ty god n ie  i m ie­
siące, le c z  p ow o i: za c ię ło  ustępo­
w ać, zw ł aszcza, g d j m łodzien iec  
pozn a ł p ew n ą  p iękn ą pannę, w 
k tó re j zakochał się . D z iew czyn a  
b y ła  w eso ła  i beziroaka . Za w sze l­
ką cenę ch c ia ła  tą  sw o ją  b eztro ­
ską n apełn ić  ró w n ież  narzeczone­
go C h cia ła  go  p rz yw ró c ić  sztuce. 
I  pop rosiła , aby  n am alow a ł je j  

p ortret.
A rm a n d  n ie  zg o d z ił s ię , p ro te ­

s tow a ł, tłu m aczy ł, a le  ona nie 
u stępow a ła . C hc ia ła  go  przekonać.

— D z iec in n y  jesteś, m ów iła . —  
P rz e c ie ż  »a m  m usisz rozum ieć, że 
te  n ieszczęśc ia  n ie  m a ją  ze sobą 
żadn ego  zw iązku , a tym  b ard z ie j 
n ie  m a ją  zw iązk i, an i z tobą, ani 
z  tw o ją  pracą . P o  probtu  w ie rze  
n ie  w  tak ie  fa tu m  je s t  nonsen­
sem

D tu go b ron ił s ię  A rm an d , le c z  
w  końcu ustąpił. N am a low a ł o o r- 
tr e t  n a rzeczon e j i w  parę an i póź­
n ie j ona ró w n ież  um arła . Z n ie­
w iadom ych  p rzyczyn  dosta ła  za­

każen ia  k rw i.

dzane byiy przedmecze juriorów  
Drużyny junicrów byłyby sprowa­
dzane, jako reprezentacji różnych o- 
Kręgćw. a w szczególności okręgów 
Drowincjon® tiiych pozbawionych oglą 
dania poważnych meczów 

W ilnianie przypuszczają, i e  PZPN  
przyjm ie „niosek, gdy z koszt spro­
wadzenia juniorów będzt stosunko­
wo niewielki, a korzyści propagan­
dowe dla pitkarstwa okręgów słab­
szych —  bardzo duże.

F R A N C JA  Z U O E YW A  PU C H A R  
G U S T A W A  5-TEGO 

W  ostatnim dniu finałowego me­
czu tenisowego o puchar króia Gu­
stawa 5-tego pomiędzy Francją a 
ozwecją Francuzi odnieśli dwa dal­
sze zwycięstwa. Jean Borotra poko.

dach lekkoatletycznych w hali w Bc 
stonie, uzyskując następujące wyni­
ki: i  jo yardów — 11,8 sek W biegu 
na 60 yardów stephens poKonałn bea 
trudu nrstrzynię południowo -  ame­
rykańska Corie.

C
za

Zwycięzcy
I Kroku zi pasr rr.erfl

Zwyc.ęzcy pietwszego kroku 

oaśniczego: !
W wadze koguciej _  Litw ing l i  

(Pn-iś), piórkowej — Litw ing 1 (PK S ) 
lekkiej _  Pędziak (Pastal, pólśred- 
niej __ Pillarr (PKS1, średniej _  So­
bieraj (Skra), ciezkiej _  ź g ó d k i

uał Schroedera S:*>, 6:2, 6:1, 6:3. a 
Desi.remtau wygra» i  Oeotbergiem rort maj.

Vk klasyfikacji klubowej pierwsze 
miejsce zajął P. K. S. 13 pkt., przed

6 4 6:2, 6:4.
Francj-i wygrała w ten sposób 4:

i zdobyła p raz pierwszy puchar kró 
la Gustawa 5-ego

6-D N IÓ W K A  K O L A R S K A  
W  B R U K S E L I 

W  niedzielę późnym wieczorem za­
kończył- się w Brukseli międzynaro­
dowa 6-dniówka kolarske- Zwycięży­
ło para belgijska Aerti — Debruyc- 
ker przed parą Schoen -  Deneef, Na 
Tzec im  miejscu —  para włoska 
Guerra —  Olmo •

I N IE M C Y  Z W Y C IĘ ŻA JĄ  
H O LA N D IĘ  

W  krytej hali sportowej ' Stutt- 
| garcie odbył się międzypaństwowi’ 

_  , , . . .  . , _  . mecz kolarski Holandia — Niemcy.
T o  było  ju ż  d la  m łodego a Zwyciężyli zawodnicy niemieccy

Legią i Skrą po 7 
i Iskrą 2 pkt.

Dkt., Pastą 3 pk t

Risko-PyłkowsKl
walczy o tytuł 
mistrza św iata

W  dn. 19 lu tego  br. w  now o jo r *  
skim  M ad ison  Sąu are G araen  od 
b ęazie  się m ecz boksersk., w k tó*1 
rym  am erykańsk i m is trz  św ia ta  
w  w adze ś red n ie j. F r ied d ie  Stee,- 
le b ron ić  bedzie  ty tu łu  w w a icc  
z P o lak iem  am erykańsk im  Baoc.

ciosem  osta tecznym . Zastrzelił cię. stosunku 47:27 pkt |? lisk » - P y łk ow sk i.


